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Szanownym Czytelnikom na­
szym zwracamy uwagrę na to, że 
poczty pruskie przyjmują abona­
ment na Orędownik bez ustanku 
przez ciąg całego kwartału.

miejskie szkoły poznańskie
z stanowiska finansowego.

II.
Wszystkie nasze nawoływania i zachody 

nie na wiele się zdadzą, jeżeli przedewszy- 
stkiem ku szkole nie zwrócimy pieczołowi­
tości, a wszelkie skargi znowu na niedosta­
tki szkoły nic nam nie dopomogą, jeżeli 
będziemy ciągle przestawali na utyskiwaniach 
a rzeczy nie będziemy badali do gruntu.

W tćj myśli ciągniemy dalej nasze 
uwagi nad tutejszemi szkołami miejskifemi, 
o ile nam się dotyczas udało rozpatrzyć 
się w ich finansowych stosunkach.

Roczny etat szkół płatnych i niepła­
tnych miasta Poznania wynosi na około 
9,000 dzieci do odwiedzania szkoły zobo­
wiązanych przeszło 62 tysiące talarów. Z 
tego etatu komuna miasta Poznania ponosi 
przeszło 2/3 ciężaru ogólnego, płaci bowiem 
na tutejsze zakłady naukowe włącznie z 
Szkołą Realną przeszło 43,000 tal.

Rozpatrując się w tych sumach, nie 
można robić tutejszemu Magistratowi za­
rzutu, ażeby miał zanadto oszczędzać fun­
dusze dla publicznego wychowania młodzieży 
miejskićj. Inna jest jednakowoż rzecz, je­
żeli się zapytamy, jak są podzielone owe 
43 tysiące pomiędzy tutejsze szkoły elemen­
tarne wyższe i niższe, i na korzyść których 
klas podział tych funduszów więcej wypada?

Podział tych funduszów jest taki, że 
na wyższe płatne szkoły elementarne, w któ­
rych przeważa niemiecka frekwencya, przy­
padają 22 tysiące, na niższe zaś niepłatne 
elementarne, które przeważnie są zapełnione 
dziećmi polskiemi, przypada cośkolwiek 
więcćj, jak 21 tysięcy tal. Klasy uboższe 
zatem odbierają z kasy miejskićj, jeżeli się 
można tak wyrazić mniej więcćj tę samą 
subwencyą, co klasy zamożne. Jakeśmy już 
wyźćj nadmienili, nie jest wcale naszym 
zamiarem wchodzić w to, czy fundusze •prze­
znaczone przez tutejszą komunę na szkoły 
miejskie, są dostateczne lub nie. O ile się 
to wszakże tyczy 8 bezpłatnych szkół ele­
mentarnych, wypada nam nadmienić, że etat 
ich wynoszący 21,903 tal i 7 sgr. jest 
zanadto skąpy, aby mógł uczynić zadość 
potrzebom tutejszego mieszczaństwa.

Fundusze te są takie, że się staje pra­
wie niepodobieństwem, ażeby nasze bezpła­
tne szkoły elementarne były dobrze urzą­
dzone i odpowiednio w środki naukowe wy­
posażone. Z powodu braku dostatecznych 
funduszów mamy najprzód w Poznaniu w 
ogóle za mało szkół elementarnych. Za 
tćm idzie, że klasy są przepełnione dziećmi, 
co musi źle oddziaływać na ich postępy 
naukowe. Dzieje się to mianowicie w kla­
sach najniższych, właśnie w tych klasach, które 
wymagają od nauczyciela naj większćj sprę­
żystości, a która to sprężystość musi się 

rozbić o zanadto wielką liczbę uczniów. 
W elementarnej szkole dziewcząt przy ul. 
Wrocławskiej było w r. 1871 do św. Mi­
chała w najniższćj klasie 150 dziewcząt; 
w szkole katolickićj przy ul. Szkólnćj jest 
obecnie , w najniższćj klasie 130 dzieci; sto 
kilkadziesiąt uczniów jest także w najniższej 
klasie szkoły katolickiej na Chwaliszewie. 
Czy dziecr te nie są skazane z góry na liche 
postępy w naukach! ’

Ale to jeszcze nie dość. Z powodu nie­
dostatecznych funduszów nietylko klasy, ale 
i budynki szkólne są nieodpowiednio urzą- ; 
dzone. Ważną jest rzeczą dla szkolnej dzia­
twy odległość szkoły od domu rodzicielskiego, 
i wszędzie władze publiczne starają się, aby 
dziatwie ułatwić pod tym względem odwie­
dzanie szkoły. Tylko po wsiach ubogich są 
zmuszone dzieci chodzić do szkoły pół mili 
drogi. Poznań pod tym względem wsi mało 
co ustępuje. Z Przepadku chodzą dzieci do 
szkoły na Szkolną ulicę; z św. Wojciecha 
na św. Marcin; z ulicy Butelskiej, Szyper­
skiej na Chwaliszewo. Czy podobne stósunki 
powinny istnieć w mieście zamożnem, liczą- 

'cem przeszło 50 tysięcy mieszkańca?
Liczba nauczycieli w stosunku do liczby 

dzieci jest także za małą.
Możnaby oczywiście odpowiedzieć na to, 

że komuna robi, co może, a jeżeli nie robi, 
co powinna, pochodzi to ztąd, że nie ma wię­
cćj funduszów i że klasy mnićj zamożne na­
szego mieszczaństwa nie płacążadnychpienię­
dzy na utrzymanie szkół. Taki zarzut nie 
wydaje nam się być dostatecznie uzasadnio­
nym. Niższe klasy nie płacą wprawdzie o- 
sobnych podatków na szkoły, ale za to płacą 
je na drodze pośredniej. Pomiędzy docho­
dami tutejszej kasy miejskiej znajdujemy pod 
Tyt. VIII w pozycyi 3 i 4 wyszczególnienie 
przeszło 56 tysięcy tal. wpływających za po­
datek od miewa i rzezi. Któż, pytamy, skła­
da te pieniądze w Poznaniu, jeśli nie mnićj 
zamożne klasy, które się głównie żywią mą­
ką i mięsem? Czy gmina, zbierając 
zapewne wcale nie małe dochody z niższych 
warstw naszego mieszczaństwa, nie powinna 
się starać o to, aby takowe posiadało od­
powiednie środki publicznego wychowania?

Po rozpatrzeniu się w tych stosunkach 
położenie rzeczy przedstawia się takie, że 
ludność mnićj zamożna, a tą jest w Pozna­
niu ludność polska, nie ma dostatecznych 
środków kształcenia swćj młodzieży. Od- 
kiedy tu w Poznaniu, urządzono wyższe pła­
tne szkoły elementarne obok niższych nie­
płatnych, odkiedy Magistrat poznański dla 
pierwszych poświęca stósunkowo więcej pie­
czołowitości i funduszów, obecne niższe szko­
ły elementarne stały się jeszcze gorszemi, 
aniżeli były dawnićj przed temi reformami. 
Ze zaś reformy te wypadają — jeżeli nie w 
tendencyi to w praktyce — właśnie na nie­
korzyść polskićj ludności, to też obecny sy­
stem szkół, tylko z finansowego stanowiska 
rozważany, musi spychać ludność na- 
szę do proletaryatu i wychowywać 
jej młode pokolenie na białych mu­
rzynów.

Następstwa systemu tego już dziś są wi­

doczne i polskie mieszczaństwo winno radzić 
o sobie, wywierać na odpowiednie władze 
wpływ moralny, ażeby jej potrzebom w tym 
względzie zadość uczyniły. Obojętność na­
sza może się w rychłym czasie srodze na 
nas pomścić.

Dalsze uwagi zachowujemy sobie do je­
dnego z przyszłych numerów.

Nowiny polityczne.
Niemcy. Pan. Ignacy Łyskowski poseł bro­

dnicki wręczył komisyi szkólnćj sejmu pruskiego 
memoryał, w którym uzasadnia żądanie Prus 
Zachodnich o równouprawnienie naszego języka.

— Na Górnym Śląsku rozwija duchowień­
stwo nadzwyczajną czynność tak między polskim, 
jak niemieckim ludem katolickim. W krótkim 
czasie założono tam prawie w wszystkich wię­
kszych parafiach kółka katolickie po polsku a po 
niemiecku Volksvereiny. Na tych kółkach odby­
wają się nietylko, odczyty śpiewy, muzyka, zaba­
wy, ale i pogadanki oczywiście poważne o bieżą­
cych sprawach publicznych. Skutkiem ilobrćj 
orgauizacyi rozwinęli także doskonałą agitacyą w 
sprawie inspekcyi szkólnćj. Rządowi się to znać 
nie podobało, bo na wezwanie prokuratora z Prą­
dnika odbyła polięya rewiżyą u ks. Heina i za­
brała mu wiele papierów.

Jestto istotnie dziwne postępowanie w pań­
stwie konstytucyjnym. Rządowi przecież bardzo 
dobrze wiadomo, że katolicy żądają uznania 
praw s.vego kościoła, o czćm wyraźnie tćż mó­
wią. Żeby Niemcy katolicy mieli zdradzać z tego 
powodu swą niemiecką ojczyznę, to po prostu 
jest nieuczciwa przesada. Katolicy Niemcy tak 
dobrze się bili w ostatnićj wojnie jak ewanieli- 
cy. Zkądże więc takie postępowanie, ażeby wy­
syłać polieyanta z.rewizyą do księdza, który 
należy do zarządu głównego kółek katolickich? 
Czegoś kary goduego polieya z pewnością nie znaj­
dzie między papierami Jcs. Heina a zniechęci 
przeciw sobie tćm bardzićj zwolenników sprawy 
katolickićj. Jedno jeszcze należy nam przypo­
mnieć czytelników?, że miasto Prądnik leży w czy- 
stopolskićj okolicy i że być może, iż się tam 
żywszy jaki objawił ruch między ludem polskim, 
że się coś takiego do pana prokuratora dostało, 
co mu się niepodobało.

Jest to wprawdzie tylko naszym domysłem, 
który tu wszakże wypowiadamy nie bez powo­
dów. Wiadomą jest rzeczą, że władze śledzą 
nasz ruch, a w tych dniach właśnie doszły nas 
z Prus Zachodnich wiadomości pewne, że Król. 
Regencya w Kwidzynie robi śledztwa co do nie­
których osób, które brały udział na wrecach lu­
dowych.

Powiadają, że w państwie konstytucyjnćm, 
jak Prusy, wolno każdemu wszystko robić, by­
leby jawnie i prawnie robił. Jestto prawdą 
dopóty, dopóki tego, co ma tak wielkie zaufa­
nie do konstytucyi, nie schwycą za kołnież i nie 
wsadzą do kozy. Oczywistą jest, że po wyja­
śnieniu sprawy z kozy go wypuszczą; żeby wszakże 
uniknąć tej nieprzyjemności, najlepićj jest dzia­
łać nie tylko jawnie i prawnie, ale i ostro­
żnie — a potem dzielnie się bronić.

Niemcy mają teraz' w ogóle czułe oko na 
nas. Już to prawdą a Bogiem zmiarkowali oni, 
że mimo stuletnićj niewoli zaczynamy się ruszać. 
Niejeden myślał, jak' sobie życzył, że my coraz 
marnićj w grobie będziemy zasypiali, aż tu ma 
się rzecz inaczćj. Dla tego tćż wszędzie przy­
patrują się nam, co. to będzie dalćj. Czynią to 
władze publiczne, czyni to także niemieckie dzien­
nikarstwo, a wszyscy stawiają sobie pytanie, czy 
tćż Polacy rosną czy nie? Trudno na takie py­
tanie od razu odpowiedzieć, dla tego rozpisują 
się o różnych naszych rzeczach, aby wiedzieć, co
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robimy. Nordd. Allg. Ztg. wyliczyła niedawno 
prawie wszystkie nasze stowarzyszenia, wymienia­
jąc ich zadanie; wiedziała nawet, że w zeszły 
poniedziałek odbyła się w poznańskim bazarze 
kolacya wojaków z 1863 r.

Schles. Ztg. zaś pisze tak: Czy Polacy ro­
sną, czy nie? Jeżeli się zważy na to, kto wię­
cćj spółek zakłada, kto więcćj prawi o przemyśle 
i handlu, kto więcćj artykułów o tćm pisze, to 
przyznać trzeba, że w W. Księstwie są Polacy, ru­
chliwsi. Jeżeli jednak zapytamy, kto skrzętniej 
i zabiegliwićj pracuje, czyja praca jest wido­
czniejszą w skutkach, to trzeba znowu powiedzieć, 
żc Niemcy są górą. Mimo wszelkich pogadanek 
i głośnych rozpraw, w Gnieźnie podnieśli się Niem­
cy o 100 na 100, a Polacy zaledwie o 14 na 
sto, w Poznaniu zaś przy wszystkich pogadankach 
o przemyśle przed półtora rokiem nie mogli 
Polacy więcej przeprowadzić reprezentantów jak 
czterech. Polacy zawsze więcćj mówią a mnićj 
działają — kończy Schles Ztg.

A więc Wiara! — naszą jest rzeczą, żeby- 
śmy wiele mówiąc, także wiele działali.

Francya. -Ijewce Haoas donosi, że w 
Epernay znowu zabito pruskiego żołnierza. Mor­
dercę uchwycono.

— Thiersa odwiedzają z powodu ostatniego 
zatargu w Zgromadzeniu nie tylko liczni posło­
wie ale i zagraniczni dyplomaci. — Z południo- t 
wćj Francyi donoszą, że panuje tam spokój i po- ; 
rządek. Podobno z umysłu puszczono wieści o i 
notujących się niepokojach w Marsylii, aby za- I 
straszyć Zgromadzenie narodowe, że usunięcie się I 
Thiersa mogłoby wywołać domowe zamieszki. i

Na dworach europejskich zatarg Thiersa zro- , 
bił wielkie wrażenie. Z wszystkich stolic wysy­
łano telegramy do Paryża z zapytaniem, czy 
Thiers na prawdę złoży 'prezydenturę.

— Dzienniki francuzkie zwracają uwagę An­
glii na wzrost floty niemieckiej. Constitutionel 
opisuje jćj początek, rozwój, obecny jej stan, i 
dodaje, że się nią szczegółowo ks. Bismark zaj­
muje. Francuzi zajmują się w ogóle bardzo 
szczegółowo organizacyą wojska niemieckiego i 
zalecają ją Austryakom, Anglikom a mianowicie 
Moskalom, ażeby z niemieckiej sztuki wojennej 
korzystali. Pragną widocznie tego, ażeby żadne 
państwo w Europie nie ustępowało pod tym wzglę­
dem Niemcom.

— Nędza pomiędzy rodzinami komunistów, 
którzy albo rozstrzelani zostali albo tćż siedzą 
po więzieniach, ma być okropną, tćm okropniej­
szą, że ich żony i dzieci nic nie zawiniły. Po­
między swymi znajdują mało litości a cudzoziem­
com trudno przyjść im w pomoc. Pewien An»lik 
znalazł z jakimś sklepie 3 nieszczęśliwe wdowy i 
16 małych dzieci dzwoniących zębami od głodu 
i zimna. Serce się kraje, pisze tenże, gdy się pa­
trzy na tę nędzę.

Austrya. Tagblatt z przebiegu rozpraw 
w Wydziale*  konstytucyjnym wnosi, iż nie ma 
dobrćj woli ani u Niemców, ani u Polaków do 
zrobienia kompromisu, i przewiduje, iż cała spra­
wa, tak wyborów bezpośrednich jak i ugody ga­

licyjskiej się nie powiedzie. Pierwszy Tagblatt 
podniósł, »iź przed załatwieniem ugody galicyj­
skiej, delegaci galicyjscy nigdy głosować nie 
będą na projekt do ustawy o przymusowych wy­
borach bezpośrednich. Ale mówi, iż pomimo 
tego projekt ten. będzie uchwalony, bo Słowieńcy 
Polakom, chcącym sprzedać resztę autonomist w 
za koncesye dla Galicyi, zamierzają dać tęgą 
lekcyą.

Aby uniemożliwić koncesye dla Galicyi, będą 
oni głosować za projektem. Tym sposobem 
Niemcy otrzymają komplet Rady państwa, a na­
wet dwie trzecie głosów, i już Galicyi wtedy nie 
będą potrzebowali nic dać!

Ze na takie przeciwstawienie autonomistów in­
nych delegacyi galicyjskiej spekulują centraliści, to 
nic dziwnego; lagblatt gadatliwy wypaplał jedynie, 
co się knuje w klubie wierno-konstytucyjnym.

Na wypadek, gdyby Polacy, widząc zawie­
dzione swe nadzieje, opuścili Radę państwa, co 
Tagblatt uważa za bardzo prawdopodobne, radzi 
Tagblatt rządowi już wcześnie przysposobić roz­
wiązanie sejmu galicyjskiego, rozpisanie bezpo­
średnich wyborów w Galicyi.

— Neue fr. Pres, z rozwiązania sejmu kro- 
ackiego bierze pochop do upominania Węgrów, 
ażeby nie stawali po stronie Polaków przeciw 
wierno-konstytucyjnym, gdy ci tak samo postę- 
pywać będą z Galicyą, jak Węgry z Kroacyą. 
„Wy — woła — przeciwni jesteście za daleko 
idącym żądaniom narodowego stronnictwa w Kro- 
acyi, my przeciwni jesteśmy za daleko idącym 
żądaniom Polaków. W jednakowein jesteśmy 
więc położeniu. My wam za złe nie bierzemy 
waszego postępowania z Kroatami, nie bierzcie 
więc nam za złe, gdy nam przyjdzie tak samo 
postąpić z Polakami,”

Ale że Polacy w swej rezolucyi nie domagają 
się nawet tyle, ile chętnie przyznali Węgrzy 
Kroatom, że i tego nawet ministerstwo i centra­
liści, jakoby niezgodnego z jednością i potęgą 
państwa nie chcą dać Galicyi, o tem Presse 
przemilcza, bo to mówi przeciw jćj wywodom.

— Gaz. Nar. pisze, że namiestnictwo już u- 
dzieliło pozwolenia zbierania składek na fundusz 
szkół ludowych w całym kraju przez rok 1872. 
i na zawięzywanie po całym kraju w tym celu 
komitetów składkowych, ażeby przez to uczcić 
smutną pamiątkę pierwszego rozbioru. Położyło 
zaś warunek, aby komitet główny składał rachun­
ki ze zebranych pieniędzy i potem akt fundacyj­
ny przedłożył namiestnictwu.

— W Śląsku austryackićra także zabiera się 
Ind do zbierania składek podczas roku 1872 na 
cele oświaty ludowej.

Ziemie polskie. Z Mławskiego piszą 
do Gaz. Roln. wychodzącćj w Warszawie, że tam 
się rozpoczęła od r. 1864 wyprzedaż dóbr ziem­
skich na włoki. Odbywa się ona na wielką ska­
lę, a kupcami są włościanie. Wywiera to wpływ 
nader pożądany na ogólny dobrobyt, moralność 1 
oświatę luduości wiejskiej.

- Z Warszawy donoszą, że hr. namiestnik 
polecił resursie obywatelskiej urządzić bal. I stało

I się po jego woli. Urządzono bal. Przybyło około 
j 17 mężczyzn, a kobiety ani jednćjl Znaczniejsze 

domy powyjeżdżały to na wieś, to za granicę. 
Zabaw domowych nie ma żadnych. Jeden z pa-' 
nów wezwany do dania balu, już był rozesłał za­
proszenia, lecz potćm się cofnął, zachorowawszy 
Mężczyźni, wzywani na bale urzędowe czy półu- 
rzędowc, udają się tam po ukazu — ale "kobiety 
zostają w domu. A Moskiewki, widząc się same 
w salach balowych, jakoś nie chcą tańczyć, i wra­
cają śpiesznie do domu..

— Jak donoszą Nouiosti, na linii kolei idą­
cych wzdłuż granicy austryackiej mają stanąć 
trzy fortece, jako punkta obrony na przypadek 
wojny. Plany mają już być ukończone i twierdze 
staną: w Dubnie, Proskurowie i na Dniestrze.

Rosya. Car podwyższył osobnym ukazem 
pensye nie tylko wyższych oficerów ale i podpo­
ruczników i sierżantów, aby stanowisko w woj­
sku uczynić zuośnjejszćm.

Anglia. Na ostatniem tygodniowym po­
siedzeniu Centralnego zarządu Międzynarodowego 
Stowarzyszenia robotników nadeszły wiadomości 
z Manchesteru i z Włoch o zawięzywaniu się co­
raz liczniejszych kołek socyalistów. Przyjęto 
także dwóch Francuzów nowych do Centralnego 

I zarządu.
— Rząd angielski odpowiedział na żadanie 

i Irlandczyków, że uniwersytetu katolickiego w Du­
blinie nie założy.

— Książe Walii, następca tronu, już jest zu­
pełnie zdrowy i wyjeżdża na przechadzki.

Szwąjcarya. Berlińska Votks Ztg. otrzy­
mała prywatną wiadomość, że w Zurychu odbyła 

! się dnia 21 stycznia narodowa uroczystość tam­
tejszych emigrantów z powodu ostatuiego po­
wstania r. 1863. Przeszło 200 Polaków brało 
w nićj udział. Oprócz wielu innych mówił prof. 
Duchiński i wynurzył wiarę w przywrócenie Pol­
ski. Rządy same w własnym interesie będą ją 
musiały odbudować. Przemawiał także hr. Pla­
ter, kładąc przycisk na to, że Polacy powinni 
pracą i poświęceniem dźwigać upadłą Ojczyznę. 
Mówił też Niemiec prof. Kinkel i wykazywał, że 
Niemcy teraz będą inusieli dla Polski pracować. 
W końcu zaśpiewano chórem hymn narodowy: 
Boże coś Polskę!

Hzym Przed kilku dniami przyjmował 
Ojciec św. deputacyą najdostojniejszych pań ir­
landzkich, które w dowód życzliwości narodu ir­
landzkiego złożyły mu adres, pod który podpi­
sało się 200,000 kobiet irlandzkich.

Hiszpania. Z wszystkiego, co nas do­
chodzi z Hiszpanii, widoczną jest, że króF walczy 
tam z bardzo silną partyą republikańską, która 
monarchią chce wywrócić. W Hiszpanii nie ma 
jeszcze takiej oświaty ogólnej, aby konstytucya 
mogła służyć za podstawę publicznego porządku. 
Umiarkowane obywatelstwo nie traci nadziei 
w monarsze i popiera go, ale za to rewolucyo- 
niści, karliści, stronnicy wypędzonej Izabelli i 
Bóg wie jacy nie stronnicy działają przeciw ko­
ronie. Skutek -tego wzajemnego rozdzierania się 

1 stronnictw jest taki, iż rządy są prawie nie po-

Rozmaitości.

—* O rozpostarciu się Żydów na ziemi pisze 
Gazeta Augsburgska : W ojczyźnie swojćj Palesty­
nie oddawna zeszli Żydzi do bardzo drobnćj liczby. 
Głównemi okolicami ich pobytu są dzisiaj: pół­
nocne pobrzeże Afryki od Maroko do Egiptu, 
gdzie szczególnie po miastach .nadmorskich, sta­
nowią istotny’żywioł ludności a mianowicie w Eu­
ropie pas od dolnego Dunaju do Bałtyku. Żyje 
tam, osobliwie między ludami słowiańskiemi, 
u których zastępują poniekąd stan średni, około 
4 miliony Żydów, gdy natomiast w całej Euro­
pie zachodniej (Francyi, Włoszech, na półwyspie 
1’irenejskim) nie ma ich nawet 160 tysięcy. Za 
wychodźcami europejskimi rozlały się odnogi 
żydowskie po Ameryce i Australii, gdzie po wiel­
kich miastach handlowych rozmnażają się w taki 
sposób jak u nas, i to w daleko większym sto­
sunku niż chrześcianie. Żydzi mieszkający na pół- 
nocnem wybrzeżu Afryki posuwają się coraz wię­
cej w głąb Sahary i po za nią na południe. 
Timbuktu, ślynnc miasto wśród pustyni na pół­
nocnej krawędzi doliny Nigry, jest od r. 1858 
siedzibą handlowej kolonii żydowskiej. Oprócz 
niewielu Żydów europejskich na Przylądku Do­
brćj Nadziei, są jeszcze w Afryce Falasze. czyli 
czarni Żydzi abisyńscy. Za potomków Żydów 
Azyi Mniejszej i Armenii uchodzić mogą Lacha- 
muli, odkryci w Swanii u południowego stoku 
Kaukazu. W Jemenie i Iiedźranie w zachodniej 
Arabii, liczne znajdują się osady żydowskie. 
W krajach Eufratu i w Persyi znani są Żydzi

od dawlla, w krajach Turkomanskich mieszkają 
w czterech twierdzach Szerisebs, Kitab, Szama- 
tan i Urta Kurhan i w 30 wsiach, gdzie mają 
swoje osobne dzielnice, a pod względem praw, 
używają ich na równi z mieszkańcami, lecz pła­
cą wyższe od nich podatki. Dalćj Żydzfsą osie­
dleni w głębi Chin, a w Kochinie są Żydzi biali 
i czarni. Kochin leży u brzegów Malabaru i dnie­
li się na część angielską, oraz na część pozosta­
jącą pod opieką Anglii, w tej ostatnićj leży mia­
sto żydowskie. Według podań, w 70 lat mniej 
więcej po Chrystusie, w krótce po zburzeniu 
świątyni i rozpędzeniu Żydów, około 10,000 prze­
siedliło się do Kranganore nad morzem. Ztamtąd 
w r. 1565 uszli przed Portugalczykami w głąb 
Kocbinu, gdzie radża przyjął ich gościnnie i na­
dał im ziemię. Żydzi kochańscy dzielą się na 
białych czyli jerozolimskich i na czarnych. Pierw­
si są niewątpliwie potomkami dawnych osadni­
ków, drudzy pochodzą od krajowców, którzy 
przyjęli wiarę mojżeszową. Nie łączą się oni 
z sobą, i mają osobne synagogi.

—* Do statystyki pijaństwa. Najnowszy zeszyt 
Journ. de Med. zawiera miedzy innemi ciekawe 
wiadomości ze statystyki pijaństwa, które tutaj poda- 
jemy: 1 Dziennik hiszpański El progresso med. 
w drugim artykule omawia nadzwyczajne wzma­
ganie się pijaństwa pomiędzy najuboższą klasą lu- 

i duości w Hiszpanii. 2. Dzienniki amerykańskie peł- 
I ne są utyskiwań na tę rzeczywitą plagę ludzkiego 
rodzaju; między innemi przytacza dziennik Medi- i 
cal Rec. zastraszającą statystykę pijaków w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnój, gdzie na- 1 

j liczył pijaków 600,000, co uczyni jednego pijaka 
I na 67 mieszkańców, a konstatuje z największą pe- 
’ wnością, że rok rocznie liczba ta o 100,000 się 

zwiększa. W przeciągu dziesięciolecia od r. 1846 — 
1855 zmarło tam na chorobę opilstwa (delirium 
z pijaństwa) 300,000 osób, a 100,000 przyjęto do 
szpitali powszechnych w nienormalnym stanie roz­
drażnienia z nadwerężonym mózgiem i zbałwania- 
łych. Pierwsi pozostawili mijlion sierót po sobie.

Dla mających rozchorzalych na „opilstwo" wy­
stawiono w Bringhampton z największym komfor­
tem i wszclkiemi wygodami urządzony szpital, 
gdzie od lat 5 w kuracyi zostawało: 39 księży, 
8 urzędników magistrackich, 40 kupców, 226 
lekarzy, 546 „gentlemenów” i 1387 „panien z ma­
jętnych rodzin". W Anglii wydano najzaciętszą 
wojnę pijaństwu; wszystkie władze używają wszel­
kich środków, które tylko państwo do dyspozy- 
cyi posiada, aby zapobiedz temu zbestwieniu i upad­
kowi ducha ludzkiego. Go jednak najciekawsze, 
iż nałóg ten napotykany bywa uajczęściój między 
klasą zamożniejszą, gdzie smakosze win „tak dłu­
go smakują, aż się zepsują". Według Tieua wi­
dzisz tam młodzież .w pierwszym zarauiu życia już 
znarowioną i oddającą się temu nałogowi. Kilka 
dzienników szczególniej uderzają na kobiety, które 
się temu nałogowi oddają. Podług Practitioner 
kobiety należące do tak zwanego „wyższego świa­
ta” (piękna mi wyższość,) używają wielkićj ilości 
alkoholu w szampanach, Xeres i w piwach różne­
go gatunku. We Francyi panuje ten sam zwyczaj, 
a przedmiot ten zajmuje nader żywo obecnie aka­
demią medyczną w Paryżu.



dobne. Kortezy radzą a radzą, ale dotąd nic i 
zbawiennego nie uchwaliły chyba to, że skutkiem 
ich zaciętćj walki zmieniają się ciągle minister- ' 
stwa. Podobny wypadek zaszedł znowu w tych ! 
dniach w sejmie hiszpańskim, w którym większość ! 
posłów oświadczyła, że do obecnego ministerstwa I 
nie mają zaufania. Dotąd nie wiadomo, co mini­
strowie poczną

— Telegram donosi, że król rozwiązał kor­
tezy z powodu niezaufania, które znowu dali 
jego ministerstwu. Nowe wybory wyznaczono na 
2 kwietnia a zwołanie sejmu ua 24 kwietnia.

Serbia. Przez Wiedeń dochodzą wiado- i 
mości, jakoby Serbowie gotowali się do nowych 
rozruchów przeciw sułtanowi. Domyślają się, że 
trzymają w tćm rękę Moskale i że ks. Milan od­
wiedzając cara moskiewskiego w Liwadyi, otrzy­
mał od niego wskazówki, ażeby stawiać Turcyi 
opozycyą. Kiedy według obrzędku słowiańskiego 
dnia 13 stycznia to jest w Nowy Rok słowiański 
składali zagraniczni konsulowie ks. Milanowi ży­
czenia, tenże dziękując im, wspomniał także o ; 
„potężnym obrońcy rodziny słowiańskiej," przy- i 
czćm miał na myśli cara. Miał to powiedzieć, 
jak piszą, dla tego, ażeby dać poznać, że się o 
gląda na Moskwę a nie na sułtana.

Brazylia Widocznie Niemcy muszą 
się już dawać we znaki w Ameryce Południowćj, 
gdzie prawdopodobnie będą się starali o kolonie 
dla sie bie, kiedy już teraz brazylijskie dzienniki j 
lamentują. Jeden z tychże dzienników pisze. 
Dotąd przybywało wielu Niemców do Brazylii i 
mielr się dobrze, nikt się na Brazylią nie ska­
rżył. Tymczasem zaszła w pewnćj restauracyi 
bójka między niemieckimi majtkami a brazylij­
ską policyą i Niemcy*  ni ztąd ni z owąd robią 
z tego wielkie rzeczy. Rząd brazylijski, żeby 
dać Niemcom satysfakcyą, oddalił poficyantów od 
urzędu, ale to Niemcom nie dość. Zbroją oni 
4 okręty wojenne, które mają być wysłane nad 
brzegi brazylijskie, oprócz tego żądają Niemcy 
od cesarza, ażeby wydał lepsze dla Niemców 
prawa o małżeństwach, o sierotach i Bóg wie' 
nie o czćm. Tysiące kolonistów niemieckich 
żyło w Brazylii do r. 1870 i było im dobrze, a 
teraz przybiera rząd niemiecki tak groźną po­
stawę. .

Pisma niemieckie odpowiadają na to, że tak 
daleko jeszcze nie przyszło i że Niemcy będą 
w zgodzie żyli z Brazylią.

Australia. Na wyspach australskich 
panuje dotąd ohydny zwyczaj handlowania lu­
dźmi. Skutkiem tego lud sprzedawany i zwykle 
źle traktowany! dopuszcza się morderstw. Tak 
niedawno temu zamordowano z nienawiści do 
Anglików najniewinniej biskupa Pattesona. Te­
raz donoszą dzienniki, że 40 sprzedanych wy­
spiarzy z wyspy Salomon uderzyło na pokładzie 
okrętu na Anglików i wymordowało ich. Na­
miestnictwo angielskie w Australii wysłało do 
rządu angielskiego podanie, ażeby znieść na wy­
spach handel ludzi.

Z Ostrzeszowskiego 22 stycznia. W Dominium 
M. 2 razy t. j. rok po roku lokomobila stodoły 
wraz wszelkiemi sprzętami spaliła.

— W Laskach, dobrach poklasztornych, po­
stanowił dziedzic kościół protestancki wybudować, 
ofiarowawszy ua utrzymanie pastora 80 mórg zie­
mi i 200 tal. roczućj pensyi, jeżeli miuisteryum 
zgodzi się na życzenie dziedzica. Wieś Laski jest 
czysto katolicką wyjąwszy dworu. Do parafii tćj 
będą więc należały wsie zlutrzone o pół mili odle­
głe, jakoto Trzcinica, Wodziczna i niektóre dwory, 
które przed 12 laty nasi rodacy dzierżyli.

Na prośnie, pod Mierkowem, odgraniczącój nas 
od Królestwa Polskiego kupił p. Kronberg z War­
szawy papiernią, w którćj około 500 robotnika 
pracować będzie. Jej zrestaurowanie i ulepszenie 
machin, na wielką skalę, spiesznym krokiem-po­
stępuje. Urzędnicy mówiący tylko po niemiecku, 
wyjąwszy jednego Izraelity sprowadzają masę ro­
botników ale tylko swych ziomków.

Gostyń 24 stycznia. Monotonnie i smutnie 
wlokące się tutaj dni obecnćj zimy, przyjemnie ro­
zerwało w niedzielę Towarzystwo amatorów, ode­
grawszy na cel dobroczynny dwie sztuczki, pierw­
szą komedyjkę Fr. Szymanowskiego p. t. „Komor­
nik poeta" drugą sztuczkę, dramatyczną p. t. 
„Amerykanie". Pierwsza żadnćj dla Gostynia- 
ków nie mająca tendencyi, prócz wesołego ogól­
nego usposobienia, żadnego tćż innego na publi­
czności nie zrobiła wrażenia. Role stósownie roz­
dzielone, odegrali amatorzy nadspodziewanie bar­
dzo dobrze a mianowicie pan Jowialski komiczną 
swą grą i ładnemi dość charskterystycznemi śpiew­
kami przyczynił się głównie do urozmaicenia i do­
brego odegrania wesołej komedyjki, co też i o grze 
pana Walerego powiedzieć można. PP. Eliza i Ce­
cylia grały również dobrze, z wrodzonćm sobie 
czuciem. Inne zupełnie na każdym zrobiła wraże­
nie z czuciem i werwą odegrana sztuczka p t. 
Amerykanie. Wdzięczny ten obrazek, tak żywo 
malujący charakterystyczną stronę naszego ludu, 
odegrali amatorzy, w oryginalne ubiory z okolic 
Gostynia ubrani, tak naturalnie i Z takićm prze­
jęciem sięswemi rolami, że niejednemu z publiczno­
ści łzy radości i szczęścia w oczach zaświeciły, 
gdy zapomniawszy o smutnćj rzeczywistości, ujrzał 
w miłem wiej'skióm ustroniu popędliwą chociaż 
w gruncie serca dobrą Sobkowę, oryginalną po­
stać Sobka lub usłyszał wdzięczny i miły głosik 
Kasi, gdy śpiewając lub gwarząc pocieszała stra­
pionego Jonka.

Licznie zgromadzona publiczność z miasta i oko­
licy hucznemi oklaskami podziękowała aktorom za 
podjęte trudy i mile spędzoną chwilę wieczorna.

Po teatrze grono gostyńskićj młodzieży, za­
pomniawszy niestety o roku amutnój rocznicr. 
bawiło się tańcem aż do raua.

W jedućj z wsi okolicznych Gostynia dziewczy­
na, porodziwszy dziecko, prawdopodobnie je zabiła, 
a chcąc je ukryć, obwinęła je w płały i wyniosła 
na górę pod dach. Siady krwi i zniknięcie dzie­
cka wkrótce zbrodnię wykryły a nieszczęśliwa ma­
tka nie czekając ludżkićj sprawiedliwości także się 
na drugi dzień dó wieczności przeniósłą,

Z Warmii 22 stycznia. Czytam w Orędowniku, ; 
że w tamtych stronach podobno już wiele podpi- | 
sów jest zebranych pod petycyą o zachowanie in­
spekcyi duchów nćj. Pozwalam sobie tę pociesza­
jącą wiadomość napisać, że i u łlas podobne pod­
pisy w tych dniach się zbierały. Ale jakoś nie 
każdy się garnie, i tak: jedni nie mają do tego 
czasu, drugim ta rzecz jest obojętną, inni się oba­
wiają, aby im podpisy na złe nie wyszły. Natu­
ralnie, komu ciemno w głowie, ten sobie dobrą 
rzecz źle wyobraża.

Każdy może być pewnym, że gdyby takie rozer- 
wauie szkoły od kościoła nastąpiło, toby nam pó- 
źuićj do naszych katolickich szkół mogli nauczy­
ciela żyda albo jakiego i nego innowiercę nasłać, 
a jakiejże nauki od takiego nauczyciela dla kato­
lickićj dziatwy spodziewać się można? A jużto 
my Polacy uajgorzćj byśray na tćm wyszli.

Według statystyki przez Dr. Grunenberga ze­
stawionej i w Olsztynie drukowanej w 1864 r. 
jest — a raczćj było wówczas — w powiecie Ol­
sztyńskim polskich rodzin 7592, a głów 35 529. 
Niemieckich zaś familii 2,2.96 a głów 12 372' 
Niewiem jednakże, czy do Niemców liczono i 'tych, 
co oboma językami mówią, lub czy i tych, co sie 
w wojsku po niemiecku wyuczyli.' Co sie zaś 
tyczy religii, to było 44,167 katolików, a 3,420 
ewanielików czyli luteranów, 301 żydów i kilka 
osób innych wyznań. W Wartemborskim więzieniu 
karnćm było 8 osób po litewsku mówiących. | 
O ile się liczba jakiój ludności powiększyła lub i 
zmniejszyła w ostatnich siedmiu latach — niewia­
domo nic. Poznać wszakże można z tego stóslm- i

Wiadomości miejscowe i prowincyonalne. j

Poznań 26 stycznia.
—* Czytelnia Szkoły wieczornej pomnożyła 

się w ostatnim czasie znacznie darem p. Choci­
szewskiego, księgarza tutejszego. Przeszło 20 sto­
sownych dla młodzieży dziełek ofiarował p. Cho­
ciszewski, pomnażając tćm samćm czytelnią, zało­
żoną ofiarą p. ŻupańskiegO.

—* Od Zarządu Spółki Pożyczkowej Kłeckićj 
odebraliśmy: Instrukcyą Mężów zaufania 
z obszerniejszem objaśnieniem jćj znaczenia. Dla 
braku miejsca odkładamy pismo to do następnego 
numeru.

—* Z okolic nadgoplańskich dochodzą nas 
ważne uwagi o agitacyi przeciw odebraniu ducho­
wieństwu inspekcyi szkólnćj, które równie dla braku 
miejsca do przyszłego numeru odłożyć jesteśmy 
zmuszeni.

— * Teatr polski w Śremie, pod dyrekcya J. 
Kalicińskiego. W niedzielę 28 stycznia: Kon­
kurent i Mąż, komedya w trzech aktach, pre­
miowana na konkursie w Warszawie p. J. Korze­
niowskiego. Dwaj Dragoni. Śpiew charakte­
rystyczny układu Leoesseura, wykona p. Hewnig. 
Folwark Primerose komedyo-opera w 1 akcie 
muzyka Jule Ferre.

—* Teatr polski. W Sobotę 27 stycznia 
w teatrze miejskim po raz pierwszy: Pracowici 
pró-żnacy komedya w 3 aktach Michała Bałuc­
kiego, . uwieńczona, nagrodą na konkursie w Kra­
kowie r. 1871. W środę 31. styczniu w teatrze 
miejskim Wilhelm Teil. Dramat w 5. aktach 
Fr. Schillera — beuetia p. Jowity Góreckiej. 

ku Polaków' do Niemców, |że petycya wspomniana 
powinna liczyć wiele podpisów, przy wyborach po­
sła do sejmu powinniby Polacy także mieć górę.

Ze Zlotowa 23 stycznia. Już przeszło 5 lat 
istnieje u nas Towarzystwo pożyczkowe, w któ­
rym udział biorą obiedwie narodowości; dla tego 
tćż w zarządzie zawsze przynajmniej 3 Polaków 
zasiaduje; w niedzielę odbyło się walne zgroma­
dzenie Towarzystwa tego, celem sprawozdania 
z czynności i obrania nowego nadzoru; wybór 
padł nie mai na tych samych członków.

Obrót w przeszłym roku wynosił: 49,871 tal. 
13 sgr. 7 fen., dochód 25,059 tal.-21 sgr. I fen., 
wychód 24,811 tal. 22 sgr. 6 fen., więc pozosta­
ło w kasie 247 tal. 28 sgr. 7 fen. Kapitał obro­
towy wynosił: 6071 tal. 1 sgr. 3 fen., jako to: 
1953 tal. 10 sgr. 4 fen., powierzonych oszczędno­
ści członków i nieczłonków^ 1116 tal. 27 sgr. 6 fen., 
udziału członków, 2812 tal. 21 sgr. 10 fen., po­
życzek, 188 tal. 1 sgr. 7 fen., funduszu rezerwo­
wego. Pożyczek udzielono 671 w sumie 21,123 tal. 
15 sgr. Dywidendy przypadło 8zniżono na 
przyszłość także procent z 10 na 8 od 100.

Fizyk powiatowy Dr. Ablert Weiss z Krajenki 
tłumacz niektórych poezyi polskich na język nie­
miecki został zamianowanym radzcą medycyny i zo­
stał powołany do Gąbina. W Złotowie daje się 
nader czuć potrzeba drugiego lekarza, dla tego 
mamy nadzieję, iż fizyk uowozamianowdny u nas 
się osiedli. Nasi nauczyciele znajdują się od No­
wego Roku w bardzo krytycznćm położeniu; po­
bierali bowiem dotąd dodatek do ich dochodu 
z kasy urzędowćj po 7*/ a—do 10 tal. miesięczuie, 
tymczasem od Nowego Roku upadła owa wspo- 
móżka. Mają wprawdzie nadzieję, iż takowa na­
stąpi, lecz tymczasem -utrzymać się z familią z 12 
talarów miesięcznie jest nie podobno. U nas za­
kładają czytelnię parafialną ludową, w którćj oko- 

| ło 100 osób udział bierze, płaci się 5 sgr. wstępnego 
| i po 1 sgr. miesięcznie. Znów dużo ludzi udaje się 

do Ameryki, mianowicie z pod Łobżenicy.
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Wiadomości bibliograficzne polskie 

podane przez księgarnią F. II. Richtera w Poznaniu 
(i Lwowie). (Ceny w talarach i sgr.)

Nr. XI.
Biblioteka umiejętności lekarskich. (Wydanie 

redakcyi gazety lekarskiej). Nauka o chorobach ko­
biet. (Gyuaekologia). Przekład dzieła dra (1. Vei- 
t’a: „Krankbeiten der weiblichen Geschlecbtsorga- 
ne. Euerperalkrankheiten." (2. Aufiage. Eilaugen 
1867) przez dra Mieczysława Gruella, z 32 drzewo­
rytami w tekście. Warszawa 1871. 6. 20. —

I — Policya lekarska, przekład dzieła dra Wacława May- 
, żel a Tom III. Warszawa 1871. 4. 15 —

Kalendarz lekarski ua rok 1872 (Wydanie redakcyi 
1 Gazety lekarskićj.) Rok III. Warszawa 1872.1.7.6.

Łoziński Wlad., Galicaina. Kilka obrazków z pier- 
1 wszych lat historyi galicyjskiej. Lwów 1872—24—

Schmidt Józef, Kuchnia polska, czyli dokładna i 
długą praktyka wypróbowali*  nauka sporządzania 
potraw mięsnych i postnych, jako to: zup, paszteci­
ków, sztuki mięsa, sosów, auszpików, majonesów, ja­
rzyn, potraw z jaj, potraw mięśnych, garnitur do 
jarzyu i innych potraw, legumin gorących i ziemnych, 
pieczystego, ryb, farszów, promów, galaret, umsów 
blainanżów, mleczek i marmelad, pieczenia ciast, 
tortów i cukrów;, robienia lodów i kompotów; sma­
żenia soków i konfitur, tudzież przysposabiania roz­
maitych zapasów spiżarni pojedyńczo, najtanićj i 
najzdrowićj. Piąte nieodmienne wydanie. Przemyśl 
1871. 1. 2Ó,

Nr. 2. Przyjaciela dzieci i młodzieży zawiera: 
Jakie to mądre dziecko, to nad swój wiek! (z ry­
ciną). Hipolit Cegielski, dok. Wisła, Gdańsk i 
morze bałtyckie (z ryciną). Świecznik morski przy 
ujściu Wisły do morza, rycina. Straszne przygody 
Franusia, dokou. Wspomuieuie pośmiertne o ś. p. 
Jakóbie Chociszewskim, ojcu wydawcy Przyjaciela 
Dzieci i Młodz.

Korespondencya Redakcyi.
Panu koresp. z Szamotuł: Ustęp wypuszczony 

drażni. — P- kor. z Wągrówca: Psuje krew, pro­
simy o nas pamiętać. — Korespondentowi z War­
mii: „Homeopatyą" dr. C. Heringa nabyć można 
w księgarni F. II. Richtera. Poznań ulica Wil- 
helmowska nr. 10. Cena za 4 zeszyty 3 tal. 10 sg.

|- ip- IIIWHBI—

Ma ttllieziio i jego okolicę urzą­
dziliśmy u Pana ŁangiegO, 

księgarza w Gnieźnie, 
ajenturę do przyjmowania anonsów.

Ekspedycya Orędownika.



Wiadomości handlowe.
CENY TARGOWE.

Poznań, 25. stycznia.

Przenica piękna za szefel 84 
,, poślednia „ ,,
„ ordynarna „

Zyto piękne „ 80
„ poślednie „ „

ordynarne „ „
Jęczmień duży „ 74

„ małyr ,, ,,
Owies „ 50
Groch wrzący „ 90

„ na paszę ,, „
Rzepik zimowy „ „
Rzep „ 100
Rzepik letni „
Rzep
Tatarka „ p
Kartofle , 100
Wyka „ 90
Koniczynę czerwona za ct. 100

i> biała „ „

naj-
średnie

naj-

wyższe niższe
s«r- sgr. sgr.

fnt. 105 95
„ 927. 90
» 88’/. 86'/* 85
„ 66'/, 66 65'Z

65 64 63

54 52 50

Cłilaimk, 25 stycz. sł. Przenica sł. i ta. Ordynar­
na, czerwnna-pstra, pstra jasna i wysoko pstra 120-123 
funt, od 70—73 tak czerwona 126-132 75—78 tal. za 
2000 funt.

Żyto słab. 120-128 funt. 51-53'/, tal. za 2000 fnt. 
Jęczmień mały 102—108 tut. 43 - 46 tal.

„ duży 108—114 fnt. 45-50 tal. za 2000 fnt.
Groch według jakości 47—49 tal. dob. wrący do 

48*/,  tal. za 2000 fut.
Owies 41—43 tal. za 2000 fot.
Okowita za 10,000 litr. 23 tal.
Wrocłrtw 25 stycznia.

Przenica biała za 100 Klgr. — 7 8'/, tal.
Ł dto żółta „ „ - 6"/„ 7”/,. -
Żyto „ „ — 5 5’/, —
Jęczmień „ „ — 4'/, 5'),, —
Owies „ „ — 4'1, 4»)„ —
Groch wrący ,, „ — 47, 5»), —
Groch na paszę — 4’Ą, 4"/„ —

Koniczyna czerw 14‘)a — 21 tal. biała 19 —25 tal
50 Kilgr.

Ziemniaki 50 Kilgr. 152 ft. 28—30 sbr 5 litr 3'/. 4 sbr 
Berlin, 25 stycznia. 1000 Kgr. Pszenioa loco 

styczeń pł. tal.—kwieoień-mai 79—78’/, pł. tal maj-czerw. 
i pł. 79'/, tal. czerw, lip. 79'/, tal.

Żyto stycz. 55'/, tal., kwiecień maj 557,-56’/, tal.
| czerwiec 56’/, tal. pł. czerw, lip. 57—56 pł.

Jęozmień wielki i mały 46—61 tal.
Owies loco stycz. 42—50 tal. pł., st. luty tal., 

na wiosnę47—’/,!tal.maj czerw. 47’/, tal czerw, lip. 48'/. tal
Groch wrący 52—58 tal., na paszę 48-51 tal.
Rzep, zimowy — tal.
Petrolej loco st. 13'/, tal., st. luty tal. lu­

ty marzec 12’/, tal.
Okowita bez beozki 100 litr, po 100%-10,000% 

styczeń 23 tal. 21—20 śg. pł. kwiecień maj 23 tal. 27 śgr 
pł maj-czerw 23 tal 28 sgr czerw-lip. 24 tal 3—2 sgr 
lip.-sierp. 24 tal. 8—6 sgr. pł.

Papiery: stałe. Pożyczka związkowa 
Akcye marchijsko- poznańskie 5’/, pierwsz. 
Obligi państwa pr. 3'/, «/, .
Poznańskie nowe listy zastawne 47, 
Poznańskie listy rentowe 4’),
Polskie listy zastawne 4% .... 
Rosyjskie banknoty . .
Austr. Brane, kolejowe 3’), pierw, nowe 
Losy 1860 5% austryackie .... 
Amerykany 1882 r...............................................
7'/, procentowe Rumuny ....
Włoska pożyczka 5#/0 ....

Bank rólniczo-przem. Kwilecki. Potocki i Sp. 10fl 
pł. dnia 25 stycznia na giełdzie beri.

Z powodu nadchodzącej pory siewnej przyjmujemy już teraz zamó­
wienia na wszelkie nasiona, (598 3)

koniczyny, francuzką lucernę, pra­
wdziwy jęczmień i owies probosz­
czowski, kukurydzę ameryk. i t. p.

Mających towar na zbyciu upraszamy o nadesłanie rychłych próbek 
z wyrażeniem ilości i czasu możliwćj odstawy.

BANK ROLNICZO-PRZEMYSŁOWY
Kwilecki, Potocki i Sp.

Dnia 16. maja roku bieżącego i w dniach następnych będzie 
w Poznaniu

Prowincyonalna wystawa 
płodów rolniczych, leśnych, rzemiosła 

i przemysłu,
połączona

z międzynarodowym targiem inwentarza rozpłodo­
wego i machin,

(582 1-1) r jako tóż

z wyścigami konneiiii.
Zupełnie wolna konkurencyą o nagrody dla wystawców. Opłata 

cła dla zagranicznych przedmiotów wystawianych zniesiona dotąd i napo- 
wrót. Nadto na kolejach konkurujących wolny transport napowrót. Zgło- 
cić należy się do jeneraluego sekretarza dr. Peters w Kuszanowie pod 
Śmiglem. Pan dr. Peters nadsyła także żądane formularze.

Zgłoszenia do wyścigów konnych przyjmuje podpułkownik pan v. 
Winterfeld, komendant 2 przybocznego pułku huzarów w Poznaniu

Komitet Wystawy.

Co tylko wyszedł i na żądanie franco i gratis rozsśła się

CWalogue
de (608 1)

Livres auciens et niodernes 
proyenant en partie des Bibliotheąues 

de l'Archeveque Przy łuski et dii Professeur 
A. Popliński 

en vente aux prix marąuós 
chez •

J. Lissner a Posen.
Wilhelmsplatz 5.

Pologne, Bohemie, Hongrie, Pomeranie, Prusse, Rumanie, 
Russie, Turquie.

Ten 3625 numerów obejmujący katalog zawiera nietylko prawie 
wszystkie dawniejsze rzadkie dzieła literatury polsko słowiańskiej, ale nadto 
obfituje w nowsze większe dzieła, pisma peryodyczne całemi szeregami, 
w przyczynki do historyi szlachty polskićj.

Kuchy
rzepiowc i lniane,

Past®wnq, tak rżanną jak pszenną poleca w najlepszym

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

IIMięsoI!
Z powodu zamknięcia wielkiego skła- ! 

dii mięsa p. Weitza, wybudowałem dla j 
wygody szanownej publiczności nowy 

obszerny skłsul 
mięsa

zaopatrzyłem go w doborowe mięso ró­
żnego gatunku, nadto

w combry skopowe i cielęce, 
rostbefy wolowe, 
polędwice, 
ozory wolowe peklowane wędzo­

ne i w wszelkie inne gatunki mięsa.
Donosząc o tćm wysokićj Szlachcie i . 

Szanownćj Publiczności, poleca się wzglę 
dom (590 3)

JM. Zakrzcwicz.
Poznań — Jatka 9.

Przyjaciel htó! 
dzieży pod redakcyą Józefa Choci- 
szew s iii ego wychodzi już rok czwarty. 
Przedpłata na pocztach ćwierć ro­
cznie wynosi 7 i pól sgr. Całoroczni 
przedpłaciciele odbiorą w końcu roku 
książkę i mają prawo do nagród za do­
bre rozwiązanie łamigłówek. Roczna 
przedpłata wynosi talara, za co się cały 
rok franKo pismo posyła. Upraszamy o 
liczne zapisy. Dla nowo zapisujących 
zniżają się ceny dawniejszych roczników. 
Zapisywać na pocztach można każdego 
czasu i wśród kwartału (603 1)
J. Chociszewski Poznań.

ulica Kozia no. 10.

We wtorek dnia 30. b. m. o 
godzinie 11. przed południem od­
będzie się w lasach Kórni­
ckich (obrębie Błażeje w o) li- ' 
cytacya na 150 sztuk sosnowego ■ 
budulcu.
(605 1) Zarząd leśny.

Walne Zebranie 
Towarzystwa pożyczkowego 
w Strzelnie odbędzie się w lo- | 
kału p, L. Lewandowieża. O li- I 
czny udział prosi uprzejmie (607) |

Zarzęd. I

Poleca się szanownćj publiczności 
nowo utworzony (592 3)
Bank i handel papierów

tak krajowych jak zagranicznych
K. Ilittweg-er — Berlin.

Kleine Praesidentenstrasse 5.
Sprzedaż i kupno pa­

pierów itd.

Wyszły co dopiero z druku:

Echa nadwiślańskie
Teofila Lenartowicza. I tom.

284 str. na welinowym papierze. Cena 
I tal. 15 sgr. Rzewne te, serdeczne 
i piękne pieśni mazowieckiego śpiewaka 
zasługują na jak największe rozpowsze­
chnienie. Do nabycia u f604 1)

J. Chociszewskiego
w Poznaniu.

Subjekta 
poszukuje handel żelaza (609 3) 

F. Oberfelta i Sp.

Cena dawniejszych ro­
czników Przyjaciela Dzieci 

i Młodzieży.
Przyjaciel Dzieci i Hłodn. 

z r. 1869. 100 str. i 52 ryc. 12 i pół sgr- 
(Już tylko kilkadziesiąt egz. w zapasie) 
Przyjaciel Bz. i MI. z 1870. roku 
160 stron. 100 obrazków. 15 sgr. Przy­
jaciel Bz. I MI. z 1871. r. 208 str. 
1 100 obr. 20 sgr. (6(«2 t)

Józef Chociszewski.
__ ________ Poznań.

Trzy wały so-
II Ali/45 do wiatraków są w boru 

JMIUWC Daszewskim 

(powiat śremski) na sprzedanie. 
(600 3) Zarząd leśny.

Nastrzy kiwanie
Profesora Dr. Lapierr'n 

leczy *)  w 3 dniach każde 
zapalenie cewki mOCZO- 
wój. ako tćż białe, nawet ■ 
zastarzałe lipławy u kobiet. 
Wskazówka do użycia gratis. 
Za przesłaniem 1 tal. 20 śgr. 
odbiera się flaszeczkę tego pły­
nu Za tajemnicę ręczy się.

(365) A. Witt,
Lindenstr. 18 Berlin.

*) Tysiące wyleczono.

Ucznia 
potrzebuję zaraz w handel korzenny 
i łokciowy (606 1)

Szubin.
J. Strzyżewski.

' Znakomite dzieła rólnicze 
za zniżoną cenę.

1 Rathgeber bei Wahl undjGebrauch 
landwirthschaftlicher Gerathe und Maschi- 

! nen. 160 str. z licznemi Za-
1 miast 1 tal. tylko 15 sgr. 2. Die Pflege 
| und Benutzung des Hausschweines von 

Rohde (profesor agronomii w Eldenie) 
286 str. zamiast 1 i pół tal. tylko 15 śgr. 

I z przes. fr. 17 i pół śgr. 3) Die nutzli- 
ohen Vógel (opis użytecznych ptaków w 
rólnictwie) 162 str. 88 rycin, zamiast 15 
sgr. tylko 7 i pół śgr. Trzy powyższe 
dzieła razem za 1 tal. 4. Praotlsohes 
Handbuch der Pferdekrankheiten nebst 
Angabe der allaopatischen und hombopa- 
tischen Arzneimittel von Amerlan. 535 
str. i 150 rycin (dzieło bardzo użyteczne) 
zamiast 3 ta), tylko 1 tal. 2 i pół śgr. 
5) Handbuch fflr angehende Łandwirthe 
von Kirchbach. 6te Auflage, bearbeitet 
von Birnbaum. 2 części, tom I 694 str. 
tom II 648 str. zamiast 4 i pół tal. tylko 
1 tal. 10 śgr. 6) Handbuch der land- 
wirthscbaftlichen Baukunde von Schubert. 
232 str. (z rycinami) opr. zamiast 1 tal. 
15 śgr. tylko 15 śgr. 7) Chodowla, pie­
lęgnowanie, żywienie i używanie koni, by­
dła i owiec itd. oraz wyszczególnienie 
ich chorób zwyszajnych i sposobów le 
czenia. Książka dla posiedzicieli mniej­
szych dóbr i włościan. 198 str. zamiast 
15 śgr. tylko 10 śgr. z przesyłką 11 śgr. 
S) Myśliwstwo w sre i Litwie przez" 
Kurowskiego 227 str. zamiast 1 tal. 15 
śgr tylko 15 śgr. (566 1-1)

J Chociszewski.
Poznań.

Nakładca i Redaktor odpowiedzialny Dr. Roman Szymański w Poznaniu. — Czcionkami A. Schmadicke w Poznaniu.


